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ORĘDOWNIK ®  URZĘDOWY
POWIATU KOŹMIŃSKIEGO

P r z e d p ł a t a :  
miesięcznie 900 mkp. Wychodzi w środy * soboty

O g ł o s z e n i a :  
mm 1-łam. 80 mkp.

WiwmU w ypadków , sp o w o d o w an y ch  s i lą  w y is są , p rze sz k ó d  w za* 
W adzie , s tra jk ó w  lula ty m  p o d o b n y ch  n ie p rz e w id z ia n y c h  o k o lic zn o śc i 
-.wydawnictwo n ie  o d p o w ia d a  za  d o s ta rc z e n ie  p ism a , a  a b o n e n c i n ie  m a ją  
•>raws d o m a g a n ia  s ię  n ie d o s ta rc z o n y c h  n u m e ró w  lu b  d o o d szk o d o w a n ia .

B i l l  Dz'a( urzędowy
Nr. 100. Do O bywateli powHtu Koźmińskiego}

Dnia 14 marca 1923 r., zapadła decyzja Rady 

Ambasadorów uznająca granice wschodnie Polski.
Ponieważ decyzja ta jest ostatnim etapem w dzie­

le budowy Państwa Polskiego,%o ile chodzi o jego  

granicę, przeto zapewnia Ojczyźnie naszej możność 

wewnętrznego należytego rozwoju.
Aby dać wyraz radości z powodu tak doniosłe­

go momentu, proszę wszystkich^obywateli powiatu, 
aby zechcieli w czwartek, dnia 22 marca b. r. ude­
korować domy przez wywieszenie chorągwi przez 

cały dzień. — L. dz. 1188/23 St. —
Koźmin, dnia 19 marca 1923 r.

Starosta, Czarnecki.

Nr. J 07. Ministerstwo Skarbu podaje do wiadomości *
Celem ułatwienia wymiany towarów pomiędzy Wo­

jewództwem Śląskiem a Poznańskiem i okręgiem Wie­
luńskim, Ministerstwo Skarbu zezwoliło na przewóz 
tych towarów przez część G. Śląska pozostałą przy 
Niemcach. Pozwolenia na przewóz pomiędzy Poznań­
skiem a Województwem Śląskiem towarów zabronio­
nych do wywozu z Polski, udzielają dyrekcje celne 
w Poznaniu i Mysłowicach, a pomiędzy okręgiem Wie­
luńskim i G. Śląskiem Ministerstwo Skarbu (Depar­
tament Cła.) — Nr. dz. 988/23 St. 1. —

Koźmin, dnia 13 marca 1923 r.
Starosta, Czarnecki.

Nr. 108. Naprawianie dróg i mostów.
Powołując się na rozporządzenie z dnia 14 marca 

1901 r. ogłoszone w numerze 13 Orędownika powia­
towego wzywam gminy dwory i posiedzicieli gruntów 
w powiecie, obowiązanych do utrzymania dróg, aby 
potrzebne reperacje dróg, czyszczenie rowów i obsa­
dzeni# dróg publicznych drzewkami, o ile możności za­
raz podjęli i starali się o to, by pracę tę aż do 15-go 
kwietnia r. b. były zupełnie ukończone

Panów Komisarzy Obwodowych i Burmistrzów 
w powiecie proszę, aby prawidłowe wykonanie repera­
cji dróg w porozumieniu z posterunkami policji pań­

stwowej troskliwie dopilnowali i mi do 20 kwietnia b. r- 
donieśli, czy wyżej wymienione prace zostały wykonane 
i które jeszcze zalegają. — L. dz. 871/23 St. IV —

Koźmin, dnia 9 marca 1923 r.
Starosta, Czarnecki

Nr. 109. Zaoranie dróg i zasypanie rowów  
przy drogach publicznych.

W wielu wypadkach zaorali lub skopali posiedzi- 
ciele gruntów część drogi publicznej lub skarpów ro­
wów podczas uprawy swej roli lub wyrzucania rowów. 
Drogi i rowy nie mają przeto wyznaczonej szerokości 
i głębokości koniecznych dla swych cełów. Częstokroć 
powstają też stąd nawet po wielu latach spory, które 
spowodują dalsze następstwa. Przekroczenia powyższe 
podlegają podług § 370 nr. 1 kodeksu karnego karze 
do 150 mk. lub odpowiedniemu aresztowi. Także za­
sypanie rowów pobocznych przy drogach publicznych 
dla zrobienia przejazdu jest karalne.

Posterunkowi Policji Państwowej winni mi o po­
wyższych wykroczeniach natychmiast donieść. Urzędy 
dworskie przeto wzywam, aby wszystkie miejsca które 
zostały zasypane dla przejazdu natychmiast nakazali 
przekopać i ziemię rozrzucić. Gdyby tego nie uczynio­
no, będą pracę tę wykonane na koszt obowiązanych 
do tego.

Panowie Komisarze Obwodowi i Burmistrzowie 
zechcą w tym celu dalsze zarządzenia poczynić.

— L dz. 872/23 St. IV. —
Koźmin, dnia 8 marca 1923 r.

Starosta, Czarnecki 
— *   __

Obwieszczenia innych urladz.
Nr. 110. 1. Wobec uznania granic wschodnich Rzeczy­
pospolitej przez Radę Ambasadorów odbędą się uroczy­
ste msze św„ prawdopodobnie w każdej parafji powiatu 
w czwartek, 22 t. m. Zarządzam, aby wszyscy nauczy­
ciele kat. wzięli w tern nabożeństwie udział z dziećmi 
szkolnemi, a  oprócz tego pouczyli dzieci o ważności 
tej chwili. Po nabożeństwie nauka według planu.

2. Jeszcze nie wszystkie rady szkolne zamówiły 
„Zbiór ustaw“, a przynajmniej nie wszystkie przedło­
żył mi pokwitowanie z zamówienia. Proszę, aby to 
jak najprędzej uczyniły.

3. Wakacje wielkanocne: Nauka kończy się we 
wtorek przed Wielkanocą, a zaczyna się we wtorek 
po Niedzieli Przewodniej.

4. Szkołom niemieckim nie wolno używać żadnej 
książki Hirta do czytania|z wyjątkiem elementarza.

Koźmin, dnia 19 m arca 1923 r.
Inspektor szkolny.

Chojecki.



Dział nieurzędowy

Wiadomości miejscowe
Koźmin. Premjera Kino-Teatru z przeszkodami.

Zaciekawiony szumną reklamą w Orędowniku i Kurjerze 
Koźmińskim o staiem Kino-Teatrze w Koźminie i o przy- 
jeżdzie Dr. Mąbuze do naszego miasteczka wybrałem  
się także aby zobaczyć słynne arcydziało sztuki kine­
matograficznej.

Lecz cóż za rozczarowanie na samem wstępie. 
Zapowiedziany punktualny początek o godzinie 8-mej 
gdzieś się podział, gdyż 10 minut po 8-mej jeszcze nie 
rozpoczęto rozsprzedaży biletów a dostawszy się szczę­
śliw ie na salę nic nie było można rozróżnić od sinego  
dymu benzynow ego. Może to należało do zapowiedzia­
nego now oczesnego urządzenia? Podziwiam tylko po­
w onienie naszych pań, ponieważ ani jedna nie zemdlała.

Gdy o godzinie 10-tej szczęśliw ie zgaszono apro­
pos elektryczne światło na sali, było jeszcze ciemniej 
jak poprzednio od dymu, ponieważ obrazy niedostatecz­
nie ośw ietlone wydawały się cokolwiek za bardzo ciem ­
ne, a chcąc wyczytać napisy, było trzeba tak oczy 
wytrzeszczać, że płakały jak by kto chrzan tarł, a co 
najdziwniejsze, że napisy polskie były zupełnie nieczy­
telne tylko napisy niem ieckie było można w wyżej 
wspomniany sposób wysylabizować.

Podobno męczył dzielny fachcw iec p. Tr. z Jarocina 
swych gości aż do godziny 1/2l-szej. ja bo już uciekłem  
od mdłości i bólu g łow y po czwartym akcie, choć ła­
twiej byłoby zapowiedzieć ważność biletów na przyszłe 
przedstawienie z powodu nie przewidzianych trudności 
technicznych, a dając następne widowiska jak się na­
leży o zapowiedzianem czasie, byłby wilk syty i koza cała.

Co się zaś tyczy zapowiedzianego koncertu to nie- 
wiem czy szanowny właściciel kino wyobrażał sobie 
afrykańskie krzyki, gw izdy i ryki na sali jako koncert 
czy też muzykanci także zapomnieli pewnych części i' 
musieli po takowe posłać do Honolulu i nie zdążyli na 
czas (o  godzinie 10-tej wieczorem ) przyjechać.

Jeden z widzów.

Ruch w Towarzystwach
K o m u n i k a t :

C złon k om  „Stow arzyszenia  U rzędników  Państw ow ych, Komunalnych 
i Sam orząd ow ych  na  pow iat K oźm iński T. z. w  Koźminie" kom unikujem y 
nin ie jszem  co następuje :

I. Pon iew aż na „W ielkopolski Dom  Urzędniczy" w Poznaniu  wpłynęła 
do tychczas ty lko  n ik ła  ilość deklaracji i udziałów  w gotów ce, p rz e to  — uzna* 
jąc kon ieczn o ść  tw o rzen ia  takiego przytu łku w Poznaniu  dla ogółu U rzędni­
ków — apelu jem y  n in ie jszem  ponow nie , by Szan. Koleżanki i Koledzy — nie 
lekcew ażąc te j tak  d la nas w ażnej i korzystnej spraw y — niezw łoczn ie  w myśl 
odezw y nasze j w „O rędow niku" n r. 19. dek laracje  i udziały składali.

Mamy n ad zie ję , że jak w w szystk ich  innych tak  w tym  wypadku S to ­
w arzyszen ie  n a sz e  zrob i sw oje i przyczyni się w znacznej m ierze  do z reali­
zow ania w y tkn ię tego  planu nabycia w łasnego Domu U rzędniczego.

P on iew aż dn ia  24. b. m . najpóźniej deklaracje i u d zia ły  wysyłam y, 
przeto  p rosim y do  te g o  term in u  najpóźniej deklaracje i ud ziały  złożyć*

II. W alne zeb ran ie  S tow arzyszen ia  u ch w aliło  dnia 4. III. 23. co  na­
stępuje :

1. Poprzyć dążen ia  „Związku" odnośn ie  do nabycia „W ielkopolskiego D o­
mu U rzędn iczego" w P oznan iu .

2. P rzy jęło  sp raw ozdan ia  Z arządu S tow arzyszen ia  do w iadom ości i w yra­
żając  se rd ec z n e  podziękow anie  udzieliło  absolutorjum ^

3. Przyjęło  now e ustaw y p rzep isane  p rzez  „Związek" ze zm ianam i o d ' 
nośn ie  do sto sunków  lokalnych a w szczegó lnośc i dalsze is tn ien ie  Za' 
rządów  filjalnych w Borku i w Pogorzeli.

4. W yb ra ło : do Zarządu S to w arz y szen ia ; Na p rezesa  D yrektora szkoły 
og rodn icze j M arcinco, na w icep rezesa  *. st. nacz poczty  D rzem czew - 
skiego, na sek re ta rza  : st sekr. pow. A ndrzejczaka, na zas tęp cę  sekr. 
W ydziału pow. Zim nego, na skarbnika : Skarbnika Kasy Skarbow ej Kop­
czyńskiego, na b ib ljo tckarza  kierow nika szkoły Tetzlaffa, na ław ników  : 
nacz . s tac ji Perdziaka, b u rm istrza  Nowakowskiego i a sy s ten ta  w ięz ie ­
nia L cm ańczyka.
Do Sądu H onorow ego  : S ta rostę  Dr. C zarneckiego i nacz. Sądu Pow. 

Sędz. M alinowskiego.
D o K om isji ośw lafow o-nau kow ej : nauczyciela szkoły roi. Ludwięza- 

ka, nauczycieli(k i) Scheu richa , S tu rnego , K olbusza Feliksa, M unzberżankę 
i D oktora o raz  kom. sąd. G lem ę.

Na z jazd  m a ją c y  się odbyć w Poznaniu  dnia 9. kw ietnia 192.3: kol. kol. 
P reze sa  M arcinca. bu rm istrza  Szatkow skiego, ko»n, obw odow ego Bukiewicza, 
M Gnzbefżankę.

Na kwiecień
p rzy jm u ją  lis to w i p r z e d p ła tą

od $5-gu do 25-go m arca
i urząd pocztowy ręczy zn dostarczenie pierwszych 
uumerów kwietniowych tylko tym abonentom, którzy 
w tym terminie uiszczą przedpłatę. Upraszamy więc 
naszych czytelników, ażeby w własnym interesie już 
gazetę zawczasu na poczcie zamawiali a oszczędzą 
sobie, poczcie i nam niepotrzebnych reklamacyj.

Przedpłata na kwiecień wynosi
W ek sp ed ycji...........................................  1500,— mk.
Na poczcie z dostawą w dom . . 1600,— tuk.

Administracja.

3. 5praw ę u tw orzen ia  Kasy n iesien ia  pom ocy na w ypadek śm ierci odro­
czy ło  do p rzyszłego zebran ia  m iesięcznego.

6. Od 1 s tyczn ia  1923 r. w stecz uchw aliło n astępu jące  sk ład k i:
Związek S tow arzyszenie

Składka. W stępne. Składka. W stępne.
1. U rzędnicy od VIII. klasy zwyź 400 mk. 100 mk" 600 mk. 1000 mk.
2. U rzędnicy od XII. klasy zwyź

i 3 s t. n...f..............................  400 m k. 100 mk. 400 mk. 800 mk.
3. U rzędnicy od 1. 1 2. s t. n. f. . 400 mk. 100 mk. 200 mk. 600 mk.
4. C złonkowie lo k a ln i..................... — — 600 m k. 600 mk.
5. Em eryci i wdowy po  u rzędn . — — 200 mk. 200 mk.

7. Kary mk. 100,— za n ieprzybycie na zeb ran ie  m iesięczne  3 razy bez u- 
n iew innienia.

8. W ysłuchało sp raw ozdania kol. A ndrzejczaka z K ongresu w Krakowie (17. 
18. lu tego  1923) dla spóźn ionej pory w s tre szc zen iu  a uchw aliło w ygłoszenia 
teg o  spraw ozdan ia  na przyszłem  m iesięcznem  zebraniu .

9. W niosek Z arządu w spraw ie n iep łacen ia  składek p rzez  n iek tó rych  człon ­
ków  Zarządu Stow , odroczyło  do przyszłego m iesięcznego  zebran ia.

10. Zebranie  trw ało  z pow odu obfitego porządku obrad  od godziny fr-giej 
do 6,50 popołudniu .

III. R ów nocześnie mam y zaszczyt Szan. C złonkom  zakom unikow ać, że 
w nioski o zn iesien ie  II pasa  p ro ży in . i o um orzen ie  zapom óg zw rotnych wy­
p łaconych w je sien i 1922, k tó re  to  sprawy o sta teczn ie  Rada M inistrów na 
korzyść n aszą  w o s ta tn ich  dniach  zadecydow ała, staw ili na K ongresie U rzęd­
niczym  w Krakowie dnia 18. lu tego  1923 delegaci naszego „Związku" z P oz­
nan ia  (kol. kol. M łokosiewicz — P oznań  i A ndrzejczak Koźmin). Miejmy n a ­
dz ie ję, że da lsze  wnioski tych  kolegów ty czące  pom ocy lekarsk iej, ulgi ko* 
le jow ej dla urzędn ików  kontraktow ych i w niosek  odnośn ie  do § 116 ustaw y 
o państw ow ej s łużb ie  cyw ilnej tak że  p rzez  K ongres w Krakowie uchw alone 
znajdą w kró tce  w Radzie M inistrów  zrealizow anie .

P r e z e s  S e k r e t a r z
M arciniec A ndrzejczak

D yrektor Szkoły O grodniczej. S ta rszy  sek re ta rz  powiatowy.

Jle spirytusu nyrabiamg, a ile zużywamy.
Jedną z najokazalszych gałęzi naszego przemysłu 

jest gorzelnictwo. Zw łaszcza tajne, które uczkolwiek  
uchyla się z konieczności z pod wszelkiej kontroli, jed­
nakże sądząc z dam oh otrzymywanych przy wykrywa­
niu go —  przedstawia się imponująco, O tern tajneni 
gorzelnietwie nie mówi jednakże  nic statystyka, po­
przestając na jawnem. —  W edług obliczeń, po dzień 
1. kwietnia b. r. posiadaliśmy w Polsce czynnych g o ­
rzelń : 964 zwykłych i 16 drozdzowych, czyli że ogó­
łem wytwarzano spirytus w 980 jawnych i legalnych  
gorzelniach. Z liczby tej byłę w tern czasie w b. 
zaborze rosyjskim wraz W ileńszczyzną 219 gorzelń  
zwykłych i 9 drozdzowych, w b. zaborze pruskim o- 
prócz Górnego Śląska 595 gorzelń zwykłych i 1 droz- 
dzarnia, w Małoporśc'’ 126 gorzelń zwykłych i 6 droz­
dzowych, na Śląsku Cieszyńskim 24 go r /c l  lic zwykłe 
-—  W ytw órczość gorzelń polskich w okresie  5 mie­
sięcznym jest obliczana w następujących wysokościach: 
Poznańskie  320 000 hl 109 stopu. K  Kongresówka 
90 000. Małopolska i Ś ląsk Cieszyński 90 000 hl. R a ­
zem więc produkuje. Po lska  ja w n ie j  legalnie corocznie 
500 900 hektolitrów 100 stop. spirytusu. Ta ilość spo- 
trzebow ana jest w sposób n as tępu jący :  Do celów wy­
twórczych zużywa się 390 000 hi. koitsumeja wewnę­
t rzna  pochłania 60 do 80 000 hl. eksport zagranice 
wynosi 150 090 hl. - Bilans ten nie uwzględnia go ­
rzelń nińmesraotoych, których wytwórczość przypusz­
czalnie wyru si ntseło 10 proc. wytwórczości gorzelń



Mieszonych, jakoteż gorzelń drowizowycb, oraz sprze­
daży przez nie spirytusu. Ż powyższych danych wy­
nika, ie  produkcja jawna samych tylko gorzelń mało­
polskich lub b. Kongresówki jest w stanie dostarczyć 
nadwyżkę spirytusu wszystkim amatorom wódki.

Gazeta Poraana, Lwów 9 sierpnia 1922

Rozm aitości
Nabożeństwo żałobne z odległości 980 kilometrów  

za pomocą radjotelefonu.
Przed parudniami niewielki parowiec angielski 

„Hatteras" wyprawił się w podróż do Ameryki. Los 
chciał że kapitan okrętowy Matthewa ciężko zaniemógł 
■w chwili, gdy okręt znajdowył się w pośród Atlantyku. 
Na pokładzie nie bylu wcale lekarza Natomiast znaj­
dowała się stacja radjotelegraficzna która wysłała de­
peszę błagającą o pomoc. Apel został pochwycony 
przez antenę na statku „Prasident Adams* doktorzy 
którego wysłali natychmiast najbardziej szczegółowe 
wskazówki celem uratowania chorego. Niestety stan 
choroby pogarszał się z każdą chwilą. Niebawem na­
stąpiła śmierć. Teraz powstała nowa trudność. Na 
pokładzie nie było postora. Nowo radjo i nowe zapy­
tanie „PrSsident Adams", czem mógłby służyć. Ope­
rator z „Hatteras" objaśnił, żu nie mogą wyprawić 
zmarłemu godnego pogrzebu, a to, ze względu na nie­
obecność duchownej osoby — Doskonale, pastor z na­

szego okrętu odprawi nabożeństwo żałobne przy apara­
cie radjo — brzmiała odpówieź z okrętu „PrSsident". 
A. po chwili pastor rozpoczął żałobne pienia. Aparaty 
z „Hatterasu" rejestrowały każde słowa modlitwy tak 
dokładnie, źe marynarze zgromadzeni dookoła zwłok 
swego kapitana, wysłuchali całego nabożeństwa.w naj- 
wyźszem skupienia. A przecież odległość między okrę­
tami wynosiła 980 kilometrów.

Żarłoczna krowa. Z Francji z departamentu Ise- 
ry, donoszą — źe niejaki pan Giroud, właściciel fol­
warku Varacieux, ma wśród żywego inwentarza krowę, 
która mało ryczy, ale dużo mleka daje.

I byłby ze swą krową jej właściciel w jak najlep­
szych stosunkach, gdyby nie nadmierny apetyt żarłocz­
nej pupilki.

Niedawno p. Giroud przyszedł raz do obory i oso­
biście nałożył krowie paszy do żłobu. A że przy tej 
czynności zmęczył się nieco zdjął palto i powiesił tuż 
koło żłobu.

W domu. sprawdzając rachunki, spostrzegł, że nie­
ma w palcie 15 tysięcy franków obligacji oraz 5 000 
banknotami. Przerażony pobiegł do obory. 1 cóż się 
okazało? — Oto krowa żuła właśnie ostatnią 100-fran- 
kówkę, a strzępy niedojedzonych obligacyj widniały 
jeszcze w żłobie.'— Najwidoczniej krowa wyciągnęła 
mu zębami sterczącą z kieszeni paczkę papierów i po* 
żarła je. Rzeczywiście, takiej masy franków nie poł­
knąłby nawet najstrawniejszy żołądek naszego paskarza.

Obwieszczenie
W  naszym rejestrze spółkowym zapisano dzisiaj 

pod Nr. 11 przy spółdzielni „Spar- und Darlehnskasse 
Ladenberg, Sp. zap. z odp. nieogr. w Koźminie, co 
następu je :

Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 30. 12. 
1922 r. zniesiono dotychczasowy statut i przyjęto sta­
tut uzgodniony z Ustawą o spółdzielniach z dnia 29. 
10. 1920 r.

Członek zarządu Eugen Greczmiel z zarządu wy­
stąpił.

K o ź m i n ,  dnia 2 marca 1923 r.

Sąd Powiatowy._____
Obwieszczenie

W  naszym rejestrze handlowym A. pod Nr. 33 za­
pisano dzisiaj następującą firmę: Fr. Kaźmierczak
Koźmin.

Właściciel Franciszek Kaźmierczak, kupiec w Koźminie.
K o ź m i n ,  dnia 10 marca 1923 r

Sąd Powiatowy.

Obwieszczenie
W naszym rejestrze handlowym A zipisano dzi­

siaj pod Nr. 34 następującą firmę:
St. Królikowska, księgarnia i skład papieru, Koźmin. 

W łaśc. Stanisława Królikowska w Koźminie. 
K o ź m i n ,  dnia 10 m arca 1923 r.

Sąd Powiatowy.
ummmmumummmnmmnmnum

B ank Koźmiński
Konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędności w P o ­
znaniu nr. 200558, w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 

w Ostrowie oraz w Ranku Związku w Poznaniu

przyjmujeOszczędności
płaci procent według umowy i załatwia szybko i tan o 
— wszelkie sprawv wchodzące w zakres bankowości - -

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■I
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Szanownym członkom podajemy do wiadomości, że
wydzielamy w tym tygodniu

po 4 funty  cukru a  1700 mk.
dla każdego członka.

Jednocześnie komunikujemy, że Spółdzielnia posiada 
w wielkim wyborze nowę towary koionjałne i manufakturę, 
które mogą członkowie po bardzo korzystnych cenach nabyć.

Spółdzielnia Urzędnicza W Koźminie

Pocztówki
narodowe i inne

poleca w wielkiem wyborze 
Drukarnia i Księgarnia 
Orędownika, w Koźminie 
właśc : E. Kraszewski.

WSZELKIE
DRUKI

wykonuje '
Zakład grajiezng

E. Kraszewski
K o ź m i n



T A R Y F A
do poboru targowego w nieście Koźminie

Na miejsce taryfy z dnia 26 września 1922 r. u- 
stała się' za zgodą Rady Miejskiej — następującą ta ­
ryfę i pobiera się:

I. w  dzień jarmarku:
a) od zajętego miejsca za 1 metr kwadratowy wzgl.

1000,
1000,—
2000,—
3000,—
5000,—

500,—

mk.

200# ,—

1000,—
500,—

bież, — tysiąc
b) za wóz — tysiąc — ......................
c) od świni — dwatysiące — , .
d) od jednej sztuki bydła —trzytysiące 
ej od konia — pięćtysięcy — . .
f) od Kozy — pięćset — . , * .

II. w dni targow a:
a) od świni ponad jeden centnar 

— dwatysiące — . , , . .
b) od świni ponad pół do jednego 

centnara — tysiąc — . . . .
c) od prosięcia do 50 funtów — pięćset -

Uwaga od 1 a)
Każdy rozpoczęty m etr kwadratowy względnie bie­

żący liczy się za cały.
Taryfę targową z dnia 26 września 1922 r. znosi się.
K o ź m i n ,  dnia 20 stycznia 1923 r.

(—) Nowakowski, Balcerek, Kaczmarek.

Zatwierdzenie
Licz. dz. U. 361/23 S. A.

Powyższą taryfę zatwierdza się.
Poznań, dnia 28 lutego 1923 r.

W  Imieniu 
W ojew ódzkiego Sądu Adm inistracyjnego. 

P r z e w o d n i c z ą c y .
(—) nieczytelny.

O głoszen ie .
Zjazd członków Chrześcijańsko-Narodo- 

wego-Stronictwa-Rolniczego z całego okręgu 
Ostrowskiego,
odbędzie się 3 kwietnia b. r.
na sali Domi Katollckligo o godz il-tej w Ostrowie

na które zaprasza

Zarząd Ch. N.S. R. na powiat Koźmin

Jadalnia Sypialnia
czarn. dębowa jasna dębowa

pokój mieszkalny ciemny i kuchnia
wszgstko jak nowe korzystnie do nabgeia

Zgłoszenia do E kspedycji  Orędownika.

Forty pj an
pianino lub skrzydło i spor­
towy w ó z ik  d z iec ięcy
kupię natychmiast.

Zgłoszenia do Eksp. pod nr. 110

Z apisujcie Orędownik.
powiatu K o źm iń sk ieg o

dobrze utrzymany 
I  z nowemi guma* 
rmi za 500 000 mk. 

do sprzedania 
Adres wskaże ekspedycja 
Orędownika Koźmińskiego.

Nowa Szwalnia
pracownia h a f t ó w  
i róbotek ręcznych

D esenie do wyboru
- Ceny przystępne -

P an ienk i do haftu  mogą 
się  zgłosić.

M a r j a J a k b b k ó w n a
Koźmin, ul. K ościuszki 3.

Ja

NOWA DROGERJA
poleca empfiefjlt

✓
\

✓  *

Pondzie

X  * V

Uinfel

%
Tel. 86 KOŹMIN,  Rynek 20 ■ Tel. 86

jlzkladaw i drokiaai Bdwarda Krasaswgkiewo w Koźminie.
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